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Zakończenie wizyty

Wicepremier ZRA 
zadowolony

We wtorek w godzinach po­
rannych, opuścił Polskę po kil 
kudniowej wizycie w naszym 
kraju wicepremier rządu Zjed 
noczonej Republiki Arabskiej 
_ dr Mahmud Fawzi wra z 
towarzyszącymi mu osobami.

Na lotnisku Okęcie gości 
żegnali m. in. minister spraw 
zagranicznych — Adam Ra­
packi, minister finansów — 
Jerzy’Albrecht i minister han­
dlu zagranicznego — Witold 
Trampczyński.

Bezpośrednio przed odlotem 
wicepremier M. Fawzi złożył 
krótkie oświadczenie dla pra­
sy radia. Wyraził on radość 
z powodu zacieśniających się 
stosunków pomiędzy Polską i 
ZRA oraz wdzięczność za ser­
deczne i cieple przyjęcie ja­
kiego doznał w naszym kraju.

Przygotowana 
do zimowych ferii 
Rozpoczęły się już przygo­

towania organizacyjne do zi­
mowego wypoczynku dla dzie­
ci i młodzieży w okresie naj­
bliższych ferii szkolnych. Ferie 
trwać będą od 23 grudnia br. 
do 5 stycznia przyszłego roku.

Z obozów i kolonii zimowych 
skorzysta w tym roku ok. 50 
tys. młodzieży, tj. o 10 proc, 
więcej niż ub. r. (PAP)

Xie zawsze winna biurokracja

Wzrost zadłużeń chłopów
za usługi kółek rolniczych

Premier YHonąoLll 
u/ Poznaniu.

Kaeoele

Piąty dzień wizyty 
delegacji mongolskiej
We wtorek 27 bm. w godzinach przedpołudniowych par- 

tyjno-rządowa delegacja MRL z sekretarzem KC MPL-R, 
przewodniczącym Rady -Ministrów — Jumżagijnem Ceden- 
bałem, zwiedziła Wrocław. Gości oprowadzał przewodniczą­
cy Prezydium RN m. Wrocławia — prof. Bolesław' Iwaszkie­
wicz.

Członkowie delegacji złożyli 
wizytę w Uniwersytecie Wroc­
ławskim. Przed wejściem do

gmachu 
ziemiach 
uczelni, 
prof. dr

tej największej na
zachodnich 

powitał ich 
Alfred John

wyższej 
rektor 

w oto-

Współpraca spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych
(SOP) z kółkami rolniczymi w zakresie rozliczeń 
traktorowo-maszynowe, świadczone przez kółka
nie daje jeszcze pożądanych

Zadłużenia w kółkach za 
wykonane chłopom prace wzro 
sły w ciągu I półrocza br. o 
12 min. zł. Ogółem rolnicy go­
spodarujący indywidualnie są 
winni kółkom ok. 140 min. zł. 
Najgorzej pod tym względem 
jest na Lubelszczyźnie, gdzie 
do końca czerwca br. rolnicy

Dania przeciwna 
siłom widestrowm KATO
Oświadczenie ministra P- KaeLLerupa

Podczas debaty nad polityką zagraniczną, która toczyła 
się ostatnio w parlamencie duńskim, minister spraw za­
granicznych Danii, Per Haekkerup, złożył oświadczenie w 
sprawie stosunku Danii do projektu utworzenia tzw. wielo­
stronnych sił nuklearnych NATO.
Poseł z ramienia Socjali­

stycznej Partii Ludowej, Ak- 
$p'/ La.rsen, zapytał ministra 
Haekkerupa, czy rząd duński 
- w razie utworzenia sił nu­
klearnych NATO — zezwolił 
by okrętom należącym do tych 
sił wielostronnych na korzy­
stanie z portów duńskich i na 
przebywanie na duńskich wo 
dach terytorialnych.

Minister P. Haekkerup w 
odpowiedzi na (pytanie posła 
Larsena oświadczył:

— Jasne jest, że jeśli sta­
nowisko Danii w sprawie 
ewentualnego rozmieszczenia 
broni nuklearnej na teryto­
rium duńskim bedzie na^al 
negatywne — wówczas bę­
dzie to także dotyczyło wód 
terytorialnych, a wiec rów­
nież dostępu floty wielostron

Wielkopolska 

dla eksportu

pomijał
W naszym konkursie „Wiel­
kopolska dla eksportu" nie 
brak także zgłoszeń rze­
mieślników. Są wśród nich 
Producenci niewielkich urzą­
dzeń, galanterii, zabawek, 
upominków itp. Jeden z cie­
kawych wyrobów przedsta­
wił Stanisław Gierdal z ul. 
Wybickiego w Poznaniu. Pro­
dukuje on przyczepki jedno­
kołowe do samochodów oso­
bowych. Oceniając jej wszech­
stronne zalety można sadzić, 
te przyczepa zainteresują się 

zagraniczni kupcy.
Fot. — K. Przychodzki

nych sił nuklearnych NATO, 
względnie okrętów należą­
cych d<» tych sił — do portów 
duńskich.

Odpowiadając na pytania 
innych posłów minister Haek 
kerup sprecyzował, że gdy 
rozpoczęły się rozmowy na 
temat projektu utworzenia 
wielostronnych sił nuklear­
nych rząd duński postano­
wił nie brać udziału w tych 
rozmowach. Stanowisko Da­
nii jest w tej sprawie po­
dobne do stanowiska Norwe­
gii i Kanady. Na ogólną 
liczbę 15 członków NATO w 
rozmowach w sprawie utwo­
rzenia wielostronnych sił 
nuklearnych biorą udział 
przedstawiciele 7 lub 8 kra­
jów. Przedstawiciele Danii 
w rozmowach tych nie uczest 
niczą.

Niektórzy posłowie doma­
gają się w z istocie rzeczy, 
dodał minister P. Haekkerup, 
aby rząd duński — w razie 
utworzenia wielostronnych 
sił nuklearnych pod dowódz 
twem NATO — założył weto. 
To automatycznie oznaczało­
by, że Dania występuje z 
NATO — a to nie byłoby 
zgodne z obecną polityką 
rządu. Nie mogę dziś powie­
dzieć definitywnie — stwier­
dził mmister Haekkerup, ja­
kie będzie nasze stanowisko 
ponieważ nie znamy ostatecz 
nych propozycji w sprawie 
wielostronnych sił nuklear­
nych NATO. Byłoby błędem 
zajmowanie dziś stanowiska/ 
które mogłeby spowodować 
trudności w stosunkach z 
pańs+wami, z którvmi ściśle 
współpracujemy. (PAP)

efektów.

za usługi 
rolnikom

Wizyta w żłobku Poznańskich 
Zakładów Koncentratów Spożyw­
czych. Na pierwszym planie I se­
kretarz KC MPL-R, premier rządu 
MRL — J. Cedenbał i jego mał­

żonka — A. I. Fiłatowa.

Obłędy plenum 
Zarządu Głównego TPD
We wtorek obradowało w 

Warszawie plenum Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci. Podjęto uchwa­
łę w sprawie przygotowań do 
Krajowego Zjazdu Towarzy- 
s wa, który ma się odbyć w 
końcu przyszłego roku. (PAP)

czeniu studentów.
Goście obejrzeli m. in. słyn­

ną Aulę Leopoldina oraz za­
poznali się z rozwojem uczel-
ni. Poinformowano ich m. 
i o tym, że grupa polskich 
ologów, biorących udział 
pracach poszukiwawczych

in. 
ge- 

w 
na

nie spłacili ponad 50
leżności za wykonane prace.

Stan taki prowadzi do „za­
mrażania” środków obroto­
wych kółek.

Liczne kółka rolnicze świad­
czą, niestety, chłopom usługi
bez zabezpieczania zapłaty,
czy to w gotówce, czy w for­
mie kredytów, które rolnicy 
mogą przecież uzyskać na ten 
cel w SOP.

Zdarzają się przypadki zbyt 
formalnego, biurokratycznego 
traktowania przez SOP-y 
wniosków o pożyczki na usłu­
gi traktorowo-maszynowe, a 
niektóre spółdzielnie odma­
wiają rolnikom — bez uzasad­
nienia — pożyczek na opłatę 
usług lub pokrycie zadłużeń.

W związku z tym centrala 
SOP zobowiązała wszystkie 
podległe spółdzielnie do na­
wiązania ścisłej współpracy z 
kółkami rolniczymi i udziela­
nia im pomocy w formie przy­
znawania kredytów na ogól­
nie przyjętych zasadach, w 
ściąganiu zaległych należności 
od rolników. (PAP)

Mój klub
jak go widzę?

Szczegóły wkrótce

proc, na-

swą

roz-
Mi-

nych gen. Abbud postanowił 
wia.zać tę radę oraz Radę 
nistrów.

ostatnią decydującą fazę. Jak wia­
domo, wybory odbędą się we wto­
rek 3 listopada.

Zjednoczonych wkracza
Wicepremier MRL — Tumenbaja- 

ryn Ragczaa dosiad! karej 
„Schedy".

Fot. (3) — K. Przychodzki

Nadal napięcie
Sytuacja wewnętrzna w Sudanie 

jest nadal wyjątkowo napięta. W 
wyniku trwających od kilku dni 
zamieszek w stolicy kraju Chartu­
mie i innych miastach, stojący na 
czele Najwyższej Rady Sił Zbroj-

Decydująca faza
Kampania wyborcza w Stanach
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20-22 listopada obchodzimy
nauczycielskie święto

Tradycyjny doroczny Dzień Nauczyciela obchodzić 
dziemy w tym roku 20—22 listopada. Ustalono już 
gram obchodów. Wojewódzka uroczystość odbędzie
20. XI. dla nauczycieli 
tów.

Przewidziano spotkanie 
czycieli z kierownictwem 
PZPR, rad narodowych i

Postanowienie Komisji 
ONZ

bę- 
pro- 

się

Specjalna komisja ONZ do spraw 
apartheidu podjęła w poniedzia­
łek jednomyślną decyzję w spra­
wie wystosowania apelu do wszy­
stkich członków ONZ o udzielenie 
pomocy ofiarom polityki aparthei­
du w Afryce Południowej.

zaproszonych z wszystkich powia-

nau 
KW 
sze-

regu organizacji społeczno- 
politycznych. Wieczorem te­
go dnia nauczyciele wysłucha­
ją koncertu w auli UAM w 
wykonaniu chórów pod dy­
rekcją Kurczewskiego i Stuli­
grosza.

21. XI. we wszystkich szko­
łach komitety rodzicielskie ‘ i 
komitety opiekuńcze zorgani­
zują uroczystości dla nauczy­
cieli. Będzie to dzień wolny 
od nauki. W dniach 21 i 22. 
XI. odbędą się koncerty i aka­
demie przygotowane przez 
prezydia PRN. Liczne spotka­
nia nauczycieli z rodzicami i 
różnymi środowiskami będą 
poświęcone ukazaniu dorobku 
w szkolnictwie i pracy poza­
szkolnej w XX-leciu Polski 
Ludowej oraz perspektyw 
szkolnictwa w związku z rea­
lizacją reformy szkoły pod­
stawowej i średniej, a ponadto 
ukazaniu ogromnych potrzeb i 
zadań szkoły i nauczycielstwa

zakresie współpracy z nau­
czycielstwem. Warto więc już 
zwrócić np. uwagę na inicja­
tywę Prezydium RN Pozna­
nia przyznawania nauczycie­
lom dodatkowych mieszkań 
(w br. przyznano ich już oko­
ło 100). Dobrze by było, gdy- 
by pomyślały o tym także 
prezydia PRN. Występuje się 
z inicjatywą pobudowania w 
Poznaniu Domu Nauczyciela, 
jako miejsca doskonalenia i 
samokształcenia nauczycieli 
(ma stanąć przy Al. Stalin- 
gradzkiej) oraz z inicjatywą u- 
tworzenia Funduszu Postępu 
Pedagogicznego (nagrody oy- 
łyby przyznawane w Dniu 
Nauczyciela za wybitne o- 
siągnięcia wychowawczo-pe- 
dagogiczne). Oby takich ini­
cjatyw było jak najwięcej.

(ms)

Nad bilansem płatniczym
Premier W. Brytanii Harold Wil 

son oraz członkowie jego gabine­
tu spotkali się w poniedziałek z 
kierownictwem brytyjskiego Kon­
gresu Związków Zawodowych w 
celu przedyskutowania nadzwy­
czajnych środków podjętych przez 
rząd w Związku z pogłębiającym 
się bilansem płatniczym W. Bry­
tanii.

Wystąpienie studentów
W licznych miastach Boliwii od­

były się ostatnio antyrządowe 
wiece i demonstracje. Ich uczest­
nicy, głównie studenci, żądali 
zniesienia stanu oblężenia wpro­
wadzonego przed miesiącem oraz 
przywrócenia gwarancji konstytu­
cyjnych. Wystąpienia studentów 
cieszą się poparciem zjednoczenia 
związkowego „Central Obrera Bo- 
liviana”, a w szczególności popar­
ciem górników.

w aspekcie uchwały IV 
du PZPR.

W okresie obchodów 
Nauczyciela należy się

Zjaz-

Dnia
, spo­

dziewać nowych inicjatyw w

„Akt nieufności"?
W komunikacie opublikowanym 

we wtorek, rząd brytyjski stwier­
dza, że jednostronne proklamo­
wanie niepodległości Rodezji Po­
łudniowej przez rząd Smitha sta­
nowiłoby „akt nieufności i re­
belii” w stosunku do W. Bryta­
nii, i że pociągnęłoby za sobą po­
ważne konsekwencje.

Wypad Lemmera
Boński minister do spraw prze­

siedleńców, Lemmer podkreślił 
ponownie bońskie roszczenia do 
naszych ziem zachodnich. W wy­
wiadzie udzielonym dziennikowi 
„Flensburger Tageblatt” oświad­
czył on: „na temat niemieckiej 
granicy wschodniej nie wypowie­
dziano jeszcze ostatniego słowa”. 
W związku z tym Lemmer zażą­
dał, by tzw. „prawo do ojczyzny” 
— hasło maskujące jak wiadomo 
zachodnioniemiećkie roszczenia te­
rytorialne — przekazane zostało 
przyszłym pokoleniom jako „dzie­
dzictwo”.

terenie Mongolii, wykształciła 
się właśnie w Uniwersytecie 
Wrocławskim.

Delegacja MRL udała się 
następnie do południowej dziel 
nicy miasta, gdzie zapoznała 
się z nowym budownictwem 
mieszkaniowym. Powstają tu 
obecnie 3 nowe osiedla dla ok. 
70 tys. mieszkańców.

Goście odwiedzili również 
Dolnośląskie Zakłady Wytwór­
cze Maszyn Elektrycznych 
„Dolmel”, będące jednym z 
największych obiektów prze­
mysłowych Dolnego Śląska i 
jedynym w kraju producen­
tem generatorów wysokich na­
pięć. Wytwarzane tu silniki 
elektryczne były eksportowane 
także i do Mongolii.

Wrocław był ostatnim eta­
pem podróży delegacji mon­
golskiej po Polsce. W południe 
goście udali się pociągiem spe-
cjalnym do Warszawy.
dworcu 
decznie

odjeżdżających
Na 

ser-
żegnali gospodarze

wojeyództwa i miasta, gene- 
ralicja oraz liczni mieszkańcy 
Wrocławia. Kompania WP od­
dała delegacji MRL honory 
wojskowe. (PAP)

Mstisław Kiełdysz 
gościem PAN

We wtorek przybyła do War 
szawy na zaproszenie Pol­
skiej Akademii Nauk, delega 
cja Akademii Nauk ZSRR z
prezesem akademii — 
Mstisławem Kiełdyszem 
czele.

Uczonych radzieckich

prof. 
na

na
lotnisku Okęcie w Warsza­
wie witali m. in.: prezes PAN 
— prof. Janusz Groszkowski 
oraz pełnomocnik rządu do 
spraw wykorzystania energii 
jądrowej min. Wilhelm Billig.

9-dniowy program pobytu 
uczonych radzieckich w na­
szym kraju obejmuje m. in. 
spotkania z przedstawiciela­
mi nauki i techniki oraz zwie 
dzenie szeregu placówek PAN 
i szkół wyższych w Warsza­
wie, Wrocławiu i Krakowie.

PAP

„Rząd cywilny** 
bez władzy

W depeszy sygnowanej z Hanol 
Agencja TASS pisała 27 bm.:

W Sajgonie ogłoszony zostanie 
wkrótce skład nowego rządu. 26 
bm. Nguyen Khanh wręczył sze­
fowi państwa Płd. Wietnamu Phan 
Khac Suu swoją rezygnację z 
funkcji premiera. Phan Khac Suu 
wyznaczył burmistrza Sajgonu 
Tran Van Huonga na premiera 
nowego rządu.

Przedstawiciel działającego w 
DRW Komitetu do spraw Zjed­
noczenia Narodowego powiedział 
w rozmowie z korespondentem 
TASS, iż burzliwe wystąpienia 
ludności południowego Wietnamu 
przeciwko jawnej dyktaturze woj­
skowej gen. Khanha zmusiły wład­
ców tego kraju do wyrażenia zgo­
dy na utworzenie tzw. „rządu cy­
wilnego”. ,

W rzeczywistości jednak w płd.' 
Wietnamie rządzi ten, kto spra­
wuje kontrolę nad armią. A ar­
mia znajduje się dotychczas w 
ręku gen. Khanha, popieranego 
przez amerykańskich imperiali­
stów. Wycofanie amerykańskiego 
personelu wojskowego z płd. Wiet 
namu, udzielenie ludności połud- 
niowowietnamskiej prawa samo­
dzielnego decydowania o swoim 
losie — oto jedynie słuszne wyj­
ście ze ślepego zaułka, w którym 
znaleźli się amerykańscy imperia­
liści i ich lokaje. (PAP)



Najważniejsza profilaktyka
Narada na iemai walki 

z nieuzasadnioną absencją

Spokói w Anglii — wrzenie za granicą

Po ogłoszeniu ekonomicznej „Białej Księgi"
Wojewódzka Komisja Związków Zawodowych oraz Za­

kład Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu zorganizowały 
wczoraj naradę dotyczącą kształtowania się absencji cho­
robowej w naszym województwie.

W naradzie wzięli udział 
lekarze przemysłowej służby 
zdrowia, kierownicy komórek 
kadrowych oraz przedstawi­
ciele rad zakładowych z wszy 
stkich większych zakładów 
pracy naszego miasta i woje­
wództwa.

Jak wynikało z analizy sta­
nu absencji chorobowej, prze 
prowadzonej z inicjatywy 
WKZZ oraz Rady Nadzorczej 
ZUS w 33 zakładach pracy 
naszego województwa — w I 
półroczu 1964 roku wydano 
przeszło 32 000 zwolnień lekar 
skich. 22,7 procent tych zwol­
nień przypada na poniedział­
ki, poważna ich część na dni 
po wypłacie. Komentarz na­
rzuca się sam: niestety ze

„Moskwicz 408“ 
na ulicach Moskwy

Przed kilku dniami w sto­
licy Związku Radzieckiego 4 
dziennikarze — 2 Czesi, An­
glik i Gruzin — jeździli ponad 
godzinę taksówką — samo­
chodem „Moskwicz 408”, ba­
dając możliwości tego nowego 
pojazdu.

„Moskwicz 408”, to jeden z 
200 samochodów, które będą 
przekazane moskiewskim ta- 
ksdis^arzom w najbliższym 
czWre. Seryjna produkcja no­
wych samochodów rozpocznie 
się w przyszłym roku.

„Moskwicz 408” zaopatrzony 
jest w 4-cylindrowy silnik 
czterotaktowy. Dwukomorowy 
karburator zwiększył moc mo­
toru z 45 do 50 koni mecha­
nicznych.

„Moskwicz 408” może roz­
wijać szybkość do 135 km na 
godzinę. Maszyna spala 9 li­
trów benzyny na 100 km.

PAP

Zjazd b. więźniów 
Sachsenhausen

W dniach 7 i 8 listopada br. 
odbędzie się w Krakowie zjazd 
byłych więźniów politycznych hi­
tlerowskiego obozu koncentra­
cyjnego w Sachsenhausen. Zjazd 
organizowany jest przez ZBoWiD 
w przypadającą w br. 25 rocznicę 
podstępnego aresztowania , przez 
hitlerowców i osadzenia w o- 
bozie koncentracyjnym 163 wy­
bitnych przedstawicieli krakow­
skiego ośrodka akademickiego.

PAP

„Koziołki" płacą
W 389 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
wygranej I i II stopnia.

Stwierdzono: 22 „czwórki” po 
5.880,— zł; 26 „trójek premiowa­
nych” po 197,— zł; 953 „trójki” po 
97,— zł; 842 „dwójki premiowane” 
po 27.— zł; 16.234 „dwójki” po 7,— 
złotych. 

Rysy na osi
Groźba de Gaulle’a iż Francja wystąpi z 

Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej (EWG), 
jeżeli nie nastąpi obniżenie cen na zboże 
(pszenicę) w NRF do 15 grudnia br. jest cio­
sem bardzo dotkliwym dla rządu kanclerza 
Erharda. Różnica cen jest istotnie wielka. 
Gdy we Francji płaci się za tonę zboża 86 
dolarów — w NRF aż 119. Francuzi doma­
gają się wyrównania cen na poziomie 104 do­
larów za tonę.

Obniżenie ceny w zachodnich Niemczech 
uderza dotkliwie w rolnika zachodnionie- 
mieckiego, o którego względy zabiegać musi 
kanclerz Erhard wobec zbliżających się w 
1965 r. wyborów. Jak wynika z głosów pra­
sy zachodnioniemieckiej, Erhard ugnie się 
przed ultimatum francuskim i do wystąpie­
nia de Gaulle'a z EWG nie dojdzie. Zresztą 
nie byłoby to w interesie Francji, związanej 
ze Wspólnym Rynkiem z korzyścią dla siebie.

Ale nie tylko kryzys w EWG — który jest 
właściwie kryzysem osi Paryż—Bonn — za­
truwa stosunki francusko-niemieckie.

Rozdźwięki pomiędzy Francją i NRF do­
tyczą niemal wszystkich punktów „osiowej” 
umowy między obu rządami.

Oto zamiast rzeczywistej solidarności w 
dziedzinie militarnej Bonn demonstruje 
jawny sceptycyzm co do efektywności francu­
skiego grzyba atomowego. „Trzeba będzie 
czekać 10 lat •— mówi Erhard — zanim obro­
na ze strony Francji dorówna tej, jaką nam 
dają obećnie Amerykanie. A za 10 lat może 
wiele się zmienić, choćby np. dojść do wyco­
fania wojsk amerykańskich z Europy”.

zwolnień nie zawsze korzy­
stają najbardziej potrzebują­
cy.

Wypadków przy pracy jest 
coraz mniej, ale mnożą się 
wypadki po pracy, w tym naj 
częściej wypadki uliczne, spj 
wodowane nadużywaniem al­
koholu. Do walki z nimi po­
winno stanąć całe społeczeń­
stwo, pomagając swą posta­
wą Milicji Obywatelskiej.

Ważną sprawą w podnosze­
niu stanu zdrowia społeczeń­
stwa jest działalność profi­
laktyczna. Niestety, w tej dzie 
dżinie notuje się również za­
niedbania. Zakłady pracy nie 
zawsze przeprowadzają okre 
sowę badania lekarskie, pro­
wadzące do wykrywania wie­
lu schorzeń i zapobiegania 
im.

W walce z nieuzasadnioną 
absencją ważna jest kontrola 
społeczn/a zakładów pracy. 
Uczestnicy narady postulowa­
li znaczne jej rozszerzenie i 
upowszechnienie. Chory czło 
wiek ma bowiem pełne pra­
wo do leczenia i jemu musi 
być poświęcona cała uwaga 
społecznej służby zdrowia, ą 
nie symulantom, (az)

Korespondencja 
Kosygin - Wilson
Agencja TASS podaje 26 bm. 

Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiej Kosygin wystoso­
wał do premiera W. Brytanii Ha­
rolda Wilsona depeszę z serdecz­
nymi gratulacjami z okazji wybra 
nia go na stanowisko premiera W. 
Brytanii.

W depeszy podkreśla się: „Po­
zwoli pan, że wyrażę nadzieję, iż 
stosunki między Związkiem Ra­
dzieckim i W. Brytanią będą się 
nadal rozwijać dla dobra narodów 
naszych krajów w imię trwałego 
pokoju”.

W odpowiedzi Harold Wilson po 
dziękował Kosyginowi za gratula 
cje i ze swej strony złożył serde­
czne życzenia Kosyginowi z oka­
zji mianowania go na przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR.

Wilson wyraził nadzieję, iż na­
dal będą się poprawiać stosunki 
między obu krajami i W’skazał, że 
uczyni wszystko co w jego mocy 
dla osiągnięcia tego celu. (PAP).

70 tys. mieszkańców 
ewakuowano z Zagrzebia
W Zagrzebiu, którego zna­

czna część znalazła się pod 
wodą, sytuacja we wtorek ra­
no była mniej krytyczna niż 
w poprzednich godzinach, bo­
wiem wody zaczęły stopniowo 
opadać. Dotychczas ewakuo­
wano w bezpieczne miejsca 
około 70 tys. z 600 tys. miesz­
kańców miasta. Mimo inten­
sywnej akcji ratunkowej, pc- 
nad 200 osób, spędziło noc z 
poniedziałku na wtorek na 
dachach zalanych domostw.

PAP

Paryż - Bonn
Według umowy NRF miała dać Francji za­

mówienie na broń i współdziałać w budowie 
czołgów. Wbrew temu Niemcy produkują 
własny czołg i zwiększyli zakupy broni w 
USA. Wydatki na utrzymanie wojsk amery­
kańskich w NRF pokrywane są na rachunek 
tych zamówień.

Stanowisko Bonn wobec krajów socjali­
stycznych, różni się od oficjalnego francu­
skiego. Przypomnijmy choćby wypowiedzi 
de Gaulle'a i przedstawicieli jego władz o 
granic^ na Odrze i Nysie.

Odmienne są również stanowiska Francji 
i NRF1 wobec południowo-wschodniej Azji. 
Nie jest tajemnicą, że poseł niemiecki w Saj- 
gonie jest większym przeciwnikiem fran­
cuskiej tezy o neutralności w południowej 
Azji niż Amerykanie. De Gaulle dał publicz­
ny wyraz swemu niezadowoleniu ze stanowi­
ska dyplomacji zachodnioniemieckiej w spra­
wach azjatyckich.

Umowa francusko-niemiecka dała pozy­
tywne — jak dotychczas wyniki — jedynie 
z zakresu współpracy kulturalnej. W NRF 
wprowadzono częściowo język francuski do 
szkół, nastąpiła wymiana studentów, wymia­
na radiowych i telewizyjnych programów 
i kilka wspólnych kulturalnych imprez. I to 
wszystko. Lecz te aspekty umowy francusko- 
niemieckiej nie mogą zastąpić wspólnej linii 
postępowania na arenie międzynarodowej. 
Zgrzyty są coraz ostrzejsze.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

W zasadzie cała prasa brytyjska przyjęła przychylnie ogło­
szone w poniedziałek w „Białej Księdze” zarządzenia zmie­
rzające do zmniejszenia deficytu w brytyjskim bilansie płat­
niczym.
Nawet prasa konserwatyw­

na przyznaje — z pewnymi 
zastrzeżeniami — że posunię­
cia rządowe są konieczne. Pra-

Jubileusz miesięcznika 
„Zdrowie i Trzeźwość"
Z okazji 10-lecia oraz wy­

dania 100-nego numeru mie­
sięcznika „Zdrowie i Trzeź­
wość” ukazującego się w Po­
znaniu, (organ ZG Społeczne­
go Komitetu Przeciwalkoho­
lowego) odbyło się wczoraj 
spotkanie jubileuszowe. Wzięli 
w nim udział m. in. zastępca 
kierownika Wydziału Propa­
gandy i Kultury KW PZPR — 
Z. Pawlak, przedstawiciele 
władz państwowych oraz dzia­
łacze społecznych komitetów 
przeciwalkoholowych.

Zebranych powitał członek 
Kolegium Redakcyjnego dr 
pułk. E. Wojciechowski. Histo­
rię oraz stały rozwój miesię­
cznika, który obecnie posia­
da już 100-tysięczny nakład, 
przedstawił naczelny redak­
tor — H. Babendich. Podkre­
ślił on, że „Zdrowie i Trzeź­
wość” przyczynia się do zwal­
czania alkoholizmu, a tym 
samym podniesienia zdrowot­
ności społeczeństwa. H. Ba­
bendich serdecznie podzięko­
wał tym wszystkim, którzy z 
całym oddaniem pomagają w 
rozwoju miesięcznika.

Do licznych życzeń z okazji 
Jubileuszu dołączamy nasze: 
dalszych osiągnięć w następ­
nym 10-leciu.

Wymiana delegacji 
między obu 

państwami niemieckimi
Po tygodniowej wizycie informa 

cyjnej w NRD w charakterze go­
ści Okręgowego Zarządu LDPD 
(Liberalno Demokratycznej Partii 
Niemiec) w Poczdamie, powróciła 
do Dolnej Saksonii (NRF) delega­
cja tamtejszej organizacji „Mło­
dzi Demokraci”, młodzieżowej 
przybudówki FDP. Goście zacho- 
dnioniemieccy przeprowadzili licz­
ne rozmowy z działaczami polity­
cznymi i gospodarczymi NRD na 
temat „jak mają się kształtować 
dalsze losy Niemiec?”.

Z kolei na zaproszenie drukarzy 
Hesji przebywała w Kassel z pię­
ciodniową wizytą delegacja związ 
kowców NRD, która zapoznała się 
z urządzeniami drukarni i prze­
prowadziła rozmowy z robotnika­
mi.

Inna delegacja grupy roboczej 
ludzi wierza.cych z NRD przy 
Froncie Narodowym Niemiec De­
mokratycznych, przebywała z kil­
kudniową wizytą w Hamburgu, 
dokonując wymiany poglądów spo 
nad 600 osobistościami zachod- 
nioniemieckimi. Również w Ham 
burgu przebywała na zaproszenie 
oficjalne „Chrześcijańskiego Związ 
ku Młodzieży” 8-osobowa delega­
cja Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ). 

wicowy „Daily Express” okre­
śla je jako „rozsądne i na cza­
sie”. Organ city „Financial 
Times” — że są one „uspra­
wiedliwione, ale tylko na krót­
ki okres”.

Reakcja city, sądząc po dal­
szej. spokojnej zwyżce kursów 
akcji na giełdzie, jest przy­
chylna.

Zastrzeżenia wysuwają nie­
którzy importerzy, ale prze­
waża pozytywna * pinia eks­
porterów. Również przywódcy 
TUC powitali z zadowoleniem 
nowe zarządzenia.

Za granicą największy nie­
pokój zapanował we Francji 
w związku z perspektywą a- 
mllowania lub poważnego o- 
graniczenia brytyjsko-francu- 
skiego planu budowy samolotu 
„Concorde”. Prasa nodkreśla 
też niezadowolenie ujawniają­
ce sie w kołach gospodarczych 
Niemiec zachodnich. Z drugiej 
strony odnotowuje się z ulgą 
spokojna reakcje USA.

Depesze nanłvwajace z róż­
nych stolic świata donoszą o 
reakcjach DOSzcze^ółnYch kra­
jów i organizacji gospodar­
czych na worowadzona przez 
rząd W. Brytanii oodwyżke ceł 
irr*nortowvch. Reakcja ta iest 
ściśle uzależniona od wielko­
ści i rodzaju importu na rynek 
brytyjski.

W Belgii, mimo braku ofi­
cjalnych komentarzy, nie u- 
krywa sie uczucia zawodu, po­
nieważ zarówno rząd, jak i 
sektor prywatny przedsiębrały 
noważne wysiłki w celu pene­
tracji rynku brytyjskiego.

Koła rządowe i gospodarcze 
w Ottawie (Kanada) przyjęły 
wiadomość z Londynu bez 
entuzjazmu.

Rząd japoński zareagował 
gwałtownie na posunięcie bry­
tyjskie i zapowiedział, że po­
ruszy ten problem na forum 
GATT.

Premier Wilson wygłosił w 
poniedziałek wieczorem prze­
mówienie radiowe, w którym 
omówił ogłoszony właśnie plan 
rządowy w dziedzinie gospo­
darczej.

„W ciągu ostatniego roku — 
stwierdził mówca — żyliśmy

Dożywocie 
dla groźnego bandyty

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Bydgoszczy zakończył się proces 
przeciwko Zygmuntowi Stawskie­
mu, który dokonał bandyckiego 
napadu na 55-letnią mieszkankę 
wsi Czaple pow. Swiecie — Anto­
ninę D.

Stawski był już 6-krotnie kara­
ny za kradzież, napad rabunko­
wy i gwałt. 30 maja br. wtargnął 
do mieszkania Antoniny D., rzucił 
się na bezbronną kobietę i dusząc 
ją, usiłował wymusić wiadomość, 
gdzie kobieta przechowuje pienią­
dze i wartościowi przedmioty. Na­
padniętej udało się w pewnej 
chwili wyskoczyć oknem i zaalar­
mować sąsiadów. Dzięki ich na­
tychmiastowej pomocy bandyta 
został zatrzymany.

Sąd podkreślił godną uznania, o- 
bywatelską postawę mieszkańców 
wsi Czaple, którzy z narażeniem 
życia ujęli przestępcę.

Zygmunt Stawski skazany został 
na karę dożywotniego więzienia. 
Wyrok w tym procesie, który to­
czył się w trybie doraźnym, jest 
prawomocny i nie podlega zaskar­
żeniu. (PAP)

Chuligańskie zajścia 
w Nowym Jorku

Niedawno w Nowym Jorku na 
kilku stacjach metra doszło do 
chuligańskich wybryków, w któ­
rych uczestniczyło około 300 ucz­
niów i studentów. Najgroźniejsze 
zajścia miały miejsce w dzielnicy 
Harlem , gdzie bili się między 
sobą uczniowie dwu szkół. W wal­
kach tych używali oni pałek ba- 
sebalowych, nóg od krzeseł, pu­
stych butelek po piwie oraz wielu 
innych przedmiotów. Policja za­
wiadomiona o wybrykach pospie­
szyła natychmiast z pomocą kil­
kuset pasażerom, którzy musieli 
szukać schronienia przed awantu­
rującymi się chuliganami. Kilka 
kobiet i starców zostało pobitych.

Policja uprzedzona była o mo­
żliwości rozpoczęcia wybryków 
chuligańskich, jednakże nie była 
w stanie im zapobiec. Dopiero 
znaczne posiłki sprowadzone z in­
nych dzielnic dopomogły w are­
sztowaniu 15 prowodyrów. Po 
aresztowaniu przywódców chuli­
gani rozpierzchli się. (PAP) 

na kredyt. Możliwość zaciąga­
nia dalszych pożyczek pozwo­
liłaby nam kroczyć dalej, bez 
podejmowania drastycznych 
posunięć i bez dewaluacji, ale 
oczywiście nie możemy tego 
uczynić”. „Nie stać nas dłu­
żej — kontynuował Wilson — 
na stosowanie łatwizn w żad­
nej dziedzinie naszego życia 
narodowego. Powinniśmy za­
jąć bardziej ofensywne stano­
wisko wobec problemów prze­
mysłowych, zwłaszcza zaś wo­
bec problemu przeniknięcia na 
rynki eksportowe”. (PAP)

9 zabitych w manewrach 
■ amerykańsko-hiszpańskich

W toku amerykańsko-hisz- 
pańskich manewrów na atlan­
tyckich plażach prowincji 
Huelva pierwszego już dnia 9 
żołnierzy amerykańskiej pie­
choty morskiej straciło życie, 
a 13 odniosło rany. Stan jed­
nego z rannych jest poważny.

Przyczyną śmierci 9 żołnie­
rzy piechoty morskiej i obra­
żeń 13 innych, było zderzenie 
w powietrzu na wysokości kil­
kuset metrów dwóch helikop­
terów. Spadły one w pobliżu 
plaży Mazayam stając w pło­
mieniach. Przyczyny zderzenia 
chwilowo nie są znane. (PAP)

Cięcie blachy 
z szybkością dźwięku

O lubelskim plazmoironie

W Fabryce Samochodów Ciężarowych w Lublinie urucho­
miono pierwszy w polskim przemyśle motoryzacyjnym azo­
towy palnik plazmowy — plazmotron, projektu Instytutu 
Badań Jądrowych w Świerku.

Lubelski plazmotron — w 
odróżnieniu od kilku już dzia­
łających w kraju — jest bar­
dziej nowocześnie rozwiązany. 
Jest on największym tego typu 
aparatem w Polsce. Jego moc 
zasilania wynosi 100 KW — 
czyli jest prawie 2-krotnie 
większa od dotychczasowych. 
Dzięki temu plazmotron może 
ciąć blachę i metale 100 mili­
metrowej grubości, w tempe­
raturze dochodzącej do 20.000 
st. C.

W takiej temperaturze i przy 
szybkości jej wypływu zbliżo­
nej do szybkości dźwięku — 
grube blachy stalowe, miedzia­
ne, aluminiowe itp. cięte są 
jak papier.

W stosunku do obecnie sto­
sowanych metod (cięcie acety­
lenowe, elektryczne, mecha­
niczne) — cięcie plazmowe wy­
różnia się wieloma zaletami: 
jest 10-krotnie bardziej wydaj­
ne od tradycyjnych sposobów, 
koszty cięcia są obniżone o 
połowę i co jest również istot­
ne — przecięte krawędzie me­
talu są gładkie.

Budowa lubelskiego plazmo- 
tronu trwała stosunkowo krót­
ko — 5 miesięcy. Możliwe to 
było dzięki pracy samej za-

Samochody z PKO
PKO zawiadamia, że na poniższe 

numery książeczek oszczędnościo­
wych, wystawionych w Poznaniu 
i województwie uprawnionych do 
udziału w losowaniu, premii — 26 
bm. wylosowano samochody: Gnie 
zno — 121.395 US, 2.154.801 UO, 
2.320.062 UO; Jarocin — 30.957 US, 
182.288 UOZ; Kalisz — 10.405 US, 
32.916 US; Konin — 10.849 US, 
32.666 US, 182.214 UOZ; Kościąn — 
2.349.966 UO; Krotoszyn — 120.536 
US, 231.920 ĆOS; Leszno — 31.474 
US, 90.539 UO, 976.056 UO, 976.089 
UO; Ostrów — 123.785 US, 123.935 
US, 128.663 US, 2.349.749 UO; Piła 
255.250 UOS, 2.322.944 UO; Poznań — 
9.637 US, 56.904 UOZ, 60.509 UOZ, 
123.444 US, 126.790 US, 127.758 US, 
180.173 UCfZ, 181.938 UOZ, 182.102 
UOZ, 231.605 UOS, 349.497 UO, 
350.265 UO, 831.393 UO, 2.157.766 UO, 
2.172.299 UO, 2.250.688 UO, 2.318.594 
UO, 2.318.993 UO, 2.320.686 UO. 
2.437.436 UO. 10.150 US, 31.795 US, 
832.4Ż3 UO; Wolsztyn — 180.854 UOZ; 
Września — 2.436.540 UO (na)
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Souvanna Phouma 
w Moskwie

We wtorek w drodze z Pa­
ryża do Laosu przybył do 
Moskwy premier rządu lao-tań 
skiego, książę Souvanna Pho­
uma. (PAP)

Kto pisze 
o obozach zagłady?

Zbiory ■ dokumentów, mo­
nografie, wspomnienia, po­
wieści, wiersze, albumy, roz­
prawy naukowe — ponad 1000 
pozycji literatury światowej 
zawiera pierwsza na święcie 
bibliografia o hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych (la­
ta 1934—1962), która ukaże się 
w najbliższych dniach w na­
szych księgarniach. Praca ta 
przygotowana została przez dr 
Wandę Kiedrzyńską w Insty­
tucie Historii PAN (Zakład 
Historii Polski w II wojnie).

Autorka zestawiła literatu­
rę o obozach, która ukazywa- 
ła się w 24 krajach w 21 języ. 
kach.

Najwięcej o obozach pisali 
Francuzi, potem Niemcy, na­
stępnie Polacy i Anglosasi.

Bibliografia obejmuje za­
równo książki jak i ważniej­
sze luźne rozprawy publiko­
wane w czasopismach nauko­
wych. W tym niezmiernie cie 
kawym i pouczającym zesta­
wie znajdziemy ponad 150 po­
zycji autorów polskich. (PAP) 

logi1 FSC, która budowała to 
urządzenie, a także pomocy 
Instytutu Badań Jądrowych(w 
Świerku — prof. dr. Wojcie­
cha Brzozowskiego i konstruk­
torów — inżynierów Michała 
Mikosia i Janusza Redy. (PAP)

9-letnia dziewczynka 
wkrótce matką

Policja peruwiańska podała 
do wiadomości, że pewna 9- 
letnia dziewczynka zamieszku­
jąca w pobliżu Limy, spodzie­
wa się dziecka. Policja areszto 
wała już 46-letniego piekarza, 
który jest prawdopodobnie 
ojcem przyszłego niemowlęcia.

Najmłodszą dotychczas zna­
ną matką była Lina Medina, 
która urodziła niemowlę płci 
męskiej w 1939 roku, kiedy 
sama miała 5 lat i 7 miesięcy. 
Pochodziła ona również z 
Peru. (PAP)

Rozprawa przeciwko 
M. Wańkowiczowi

26 bm. przed Sądem Woje­
wódzkim dla m. st. Warszawy 
rozpoczęła się rozprawa prze­
ciwko Melchiorowi Wańkowi* 
czowi, oskarżonemu o przeka­
zanie za granicę dla rozpo­
wszechnienia materiału oczer­
niającego Polskę Ludową.

Po załatwieniu wstępnych 
spraw proceduralnych i odczy­
taniu aktu oskarżenia sąd, 
przychylając się do prośby o- 
skarżonego i wniosku obrony, 
odroczył rozprawę do 3 listo­
pada br. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Janusz Marciszewskl-

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka M, 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.



Soborowe linśe podziału

Niedźwiedzia 
przysługa

Coraz częściej prasa do­
nosi o faktach świadczą 
cych o tym, że Kościół 
katolicki wstrząsany 

jeSt kryzysami. Źródło ich 
tkwi w nieprzystosowaniu Ko 
ścioła do współczesnego świa 
ta w nienadążaniu za burzli­
wymi przemianami zachodzą 
cymi w życiu społecznym i w 
świadomości ludzi.

Powszechnie już znane są 
rozbieżności w Kościele, któ­
re na ogół sprowadza się do 
różn;c między konserwatyw­
nym skrzydłem Soboru Waty 
kańskiego, a obozem reform 
dążącym do przeprowadzenia 
zmian strukturalnych we­
wnątrz Kościoła brąz do przy 
stosowania go do wymogów 
współczesności.

Od chwili wstąpienia na 
tron papieski Jana XXIII 
spory między tymi dwiema 
hierarchiami zaostrzyły się. 
papież ów swą postawą 
ośmielił zwolenników zmian, 
zaczęli oni stopniowo wypie­
rać z niektórych pozycji 
skrzydło zachowawcze, na któ 
rćgo czele stoi kardynał Otta 
viani. Coraz częściej na So­
borze i poza Soborem du­
chowni i świeccy katolicy mó 
wili o pogrzebie dokonania 
zmian w liturgii, o koniecz­
ności zrywania z orzenychem, 
jaki często Kościołowi towa­
rzyszy, o tolerancji, z jaką 
należy się odnosić do ludzi o 
odmiennvch poglądach, o tym 
wreszcie, że obecna svtuacia 
wvmaga jednoczenia sił wszv 
stkich rozsądnych i uczci­
wych ludzi dla uchronienia 
świata przed katastrofa wo­
jenną. Również no śmierci 
Jena XXIII i wyborze Pawła 
IV trwa proces zmian.

Proces ten trwa nie tylko 
dlatego, że znaczna część bi­
skupów zgromadzonych na So 
borze za nim się opowiada. 
Trwa on przede wszystkim 
dlatego, że szerokie rzesze ka

tolików coraz bardzie] są 
przekonane, iż warunki współ 
czesnego świata wymagają 
reform w wewnętrznej i ze­
wnętrznej polityce Watykanu.

Coraz większą też niechęć, 
zwłaszcza u katolików, któ­
rzy nie uciekają przed głęb­
szą refleksją o problemach 
społecznych — wywołuje dzia 
łalność konserwy kościelnej, 
nawołującej do utrzymania 
przeżytych form, szerzącej 
nietolerancję i antykomu- 
nizm.

Ostatnio można zaobserwo­
wać ciekawe zjawisko. Dzia­
łacze katoliccy, którzy wwięk 
szym lub mniejszym stopniu 
opowiadała się za zmianami 
w Kościele, a w każdym ra­
zie za pewnym, drobnym cho 
ciąż zwycięstwem zdrowego 
rozsądku — zaczynają zdra­
dzać nerwowość w związku 
ze wspomnianymi nastrojami. 
Obawiając się, bvć może, że 
stosunek wiernych do konser 
watystów w Watykanie i po­
szczególnych episkopatach 
rzutować może na stosunek 
do Kościoła w ogóle, zaczy­
nają pomniejszać niebezpie­
czeństwa wynikające z po­
lityki kardynała Ottavia- 
niego i jego zwolenni­
ków. Takie stawianie spra­
wy. lekceważenie siły obozu 
zachowawczego i zachłysty­
wanie się zwycięstwami zwo­
lenników odnowy iest dla 
skrzydła reformatorów nie­
dźwiedzia przysługa. Pomniej 
szanie sił ludzi o odmien­
nych poglądach nigdy nie nro 
wadzi do dobrych rezultatów, 
A siłv konserwatystów sa w 
Watykanie wciąż jeszcze nie­
małe. Świadczą o tym chociaż 
by ostatnie wydarzenia na 
Soborze, w których wyniku 
o mało co nie doszło do od- 
vrrotu od linii Jana XXIII. 
Jest to tuż jednak temat sam 
dla siebie.

LESŁAW MARIUSZ

AKCJA
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Powiat szamotulski na­
leży do średnio uprze­
mysłowionych rejo­
nów województwa. 

Mimo rozbudowy istniejących 
zakładów w Szamotułach i 
Wronkach, mimo wybudowa­
nia dużej Wytwórni Pasz i bli­
skości Poznania, w powiecie 
występują nadwyżki kobiecej 
siły roboczej, a okresowo na­
wet i męskiej. Sporządzony o- 
statnio bilans siły roboczej i 
prognoza demograficzna wska­
zują, iż w przyszłej 5-latce 
należy się liczyć z dopływem 
około 3000 młodych ludzi, dla 
których trzeba będzie stworzyć 
nowe miejsca pracy. Czy są 
możliwości ulokowania — przy 
najmniej części tych ludzi — 
w istniejących zakładach pra­
cy?

W roku ubiegłym szamotul­
ski przemysł pracował na nie­
pełne półtorej zmiany, przy 
czym rozpiętość stopnia wy­
korzystania maszyn i urzą­
dzeń wahała się od 1,13 pun- 
kta na 3 możliwe we Wron­
kowskiej Fabryce Maszyn i 
Urządzeń, do 2,24 punkta w 
Wvtwórni Pasz w Szamotu­
łach.

Gdyby udało się zorganizo­
wać produkcję w przemyśle 
kluczowym powiatu na pełne 
2 zmiany i podnieść współ­
czynnik zmianowości w prze­
myśle terenowym z 1,33 na 1.7 
—1,8 punkta (co jest przecież 
zupełnie możliwe), można bv 
by'm zatrudnić dodatkowo 400 
—500 osób.

Niewątpliwie, trzeba będzie 
ponieść pewne koszty, związa­
ne z zakupem niektórych u- 
rzadzeń i narzędzi pracy, oraz 
z przeszkoleniem części nowo 
zatrudnionych pracowników. 
Koszty tych poczynań będą je­
dnak niewspółmiernie mniej­
sze od tych, jakie trzeba bv 
ponieść przy budowie nowych 
zakładów.

Weźmy dla przykładu sza-
iiillillRIIIIIIIIIIIIlllllllll*:l(IHIIIIIIIIłllIIIIIIIIIIIlIlll 111111111111111111111111 <111111

Zaczęło się przed dzie­
sięciu laty. W domu 
mieszkalnym przy ul. 

'Za Bramką w Pozna­
Nasze irosLi

Możliwości mojego powiatu
motulską cukrownię. Może ona 
wprowadzić corocznie dodat­
kową produkcję w postaci u- 
szlachetniania (wybielania) 20 
tysięcy ton mączki (pudru) 
lub cukru oraz około 5 
tysięcy ton wapna palo­
nego i dać w ten sposób se­
zonowe zatrudnienie 250 oso­
bom, przeważnie kobietom. 
Korzyści z takiego pociągnię­
cia byłyby różne: kraj uzys­
kałby dodatkowe ilości wyso­
kiej jakości cukru na eksport, 
okoliczni rolnicy — wapno, a 
ludzie — pracę.

Fabryka Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego we 
Wronkach, zajęta bez reszty 
realizacją pilnych zamówień 
dla kraju i na eksport — 
stwierdza, iż przy rytmicznej 
i terminowej dostawie mate­
riałów, może natychmiast pod­
nieść współczynnik zmiano­
wości i dać dodatkową, po­
trzebną społecznie produkcję o 
wartości 15 milionów złotych 
rocznie, czyli o 20 orocent 
większą niż obecnie. Niestety, 
rytmika i terminowość zaopa­
trzenia materiałowego nie od 
niej zaleźa. Cukrownia suge­
ruje również potrzebę wyko­
rzystania budynku po starej 
kotłowni.

Wielkopolskie Zakłady Prze­
mysłu Tłuszczowego w Sza­
motułach podsuwają możli­
wość przekształcenia magazy­

nu, na wytwórnię margaryny. 
Przy jednorazowym nakładzie 
5 min. zł, wytwórnia taka mo­
że dawać rocznie 11—12 000 
ton margaryny dla Poznania 
i okolicznych powiatów, eli­
minując jej przywóz z odleg- 
lejszycł>ręjonów kraju. Znahi- 
złoby tu pracę około 50 osób.

W powiecie znajdują się o- 
biekty po trzech nieczynnych 
gorzelniach. Prawdopodobnie 
można by je przystosować na 
wytwórnie drożdży pastew­
nych. Przemawia za tym 
bliskość bazy surowcowej (me­
lasy z cukrowni) i możliwóść 
zbytu tych drożdży w Wytwór 
ni Pasz. Z drugiej strony, rol­
nicy chętnie widzieliby uru­
chomienie w tych obiektach 
usługowego przetwarzania zie­
mniaków na płatki.

Duże możliwości dalszego 
wzrostu produkcji (przede 
wszystkim usług) i zatrudnie­
nia, posiada szamotulska spół­
dzielczość pracy. Średni wskaź 
nik zmianowości w spółdziel­
czości kształtuje się na pozio­
mie 1,57 lecz i tam istnieje 
duża rozpiętość wykorzystania 
pomieszczeń i/ maszyn. Jeśli 
np. Spółdzielnia ,,Galmet” 
pracuje niemal na pełne dwie 
zmiany, to duża Spółdzielnia 
Usług Wielobranżowych prak­
tycznie biorąc, tylko na je­
dną.

W tej sytuacji osobiście wy- 
daje mi się celowe wprowadzę 
nie dwuzmianowej pracy za­
łóg punktów usługowych w 
mieście i na wsi. Ten sam po­
stulat można by też postawić 
przed handlem. Zorganizowa­
nie pracy w usługach i handlu 
na półtorej lub dwie zmiany, 
może przyczynić się nie 
tylko do wzrostu zatrudnienia 
lecz przede wszystkim przez 
poprawę poziomu obsługi i za­
opatrzenia, może znacznie u- 
łatwić mieszkańcom powiatu 
życie.

Mimo, iż na terenie tutej­
szego powiatu brak tradycji 
pracy chałupniczej, to jednak 
w obliczu wzrastających zaso­
bów siły roboczej, warto sięg 
nĄć i do tego źródła, szcze­
gólnie przydatnego dla za­
trudnienia kobiet, opiekują­
cych się dziećmi w domu. Wy- 
daje się, że chałupnictwo mo­
głoby zająć się wytwarzaniem 
regionalnych pamiątek ludo­
wych jak np. lalek w ludo­
wych strojach szamotulskich, 
haftów ludowych itp.

Przedstawione powyżej luź­
ne propozycje, wymagają na­
turalnie głębszego przedysku­
towania i oparcia o rachunek 
ekonomiczny.

TADEUSZ FUDAŁA
Szamotuły

Pracownicy poszuKiwani

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA
W NOWYM TOMYŚLU zatrudni natychmiast 

PRACOWNIKA z wyższym lub średnim 
wykształceniem rolniczym lub ekonomicz­
nym na stanowisko inspektora kontroli 
wewnętrznej.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.
W6885

ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE 
W OSTROWIE Wlkp.. zatrudnią natychmiast: 

INŻYNIERA ZOOTECHNIKA na stanowi­
sko Inspektora Kontraktacji i Skupu.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dy­
rekcji Zakładów, Ostrów Wlkp., ul. Party­
zancka 34.
Zakłady zapewniają bezzwrotną pożyczkę na 
mieszkanie w nowym budownictwie spółdziel-
czym. W7006

MIEJSKI ZARZAD BUDYNKÓW MIESZKAL­
NYCH W KONINIE zatrudni natychmiast w
Zakładzie Cieplnym:

TECHNIKÓW urządzeń sanitarnych na 
stanowiskach: kier, działu techniczno-eks­
ploatacyjnego, kier, sekcji dokumentacji

2

1
technicznej;
TECHNIKA LABORANTA oraz 
MONTERÓW c. o., wodno - kan. i 
ŚLUSARZY z odpowiednią praktyką, 
miejscowych względnie dojeżdżających z 
odl. do 30 km.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w MGK. 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dy­
rekcja MZBM w Koninie, ulica Wodna, tele­
fon 276. W6827

। Potrzebna stała pomoc 
domowa umiejąca gotować 
— może być z prowincji. 
Poznań, Podstolińska 1. 

tel. 654-03. 35929g

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne na mniejsze 
(wspólne oraz peryferie 
niewykluczone). Wiado­
mość: teł. 658-57.

niu, na 3 piętrze — lokator 
S. urządził warsztat stolar­
ski. I odtąd co dnia, a raczej 
co wieczora (bo w godzinach 
rannych p. S. pracuje w pań­
stwowym przedsiębiorstwie) 
rozlegały się: warkot piły 
elektrycznej, maszyn stolar­
skich, stukot młotków... Na 
nic zdały się interwencje są­
siadów, że to dom mieszkal­
ny, że 3 piętro, że w dodat­
ku stolarz nie ma pozwolenia 
na prowadzenie warsztatu. 
Wszystkie prośby odbijały się 
jak groch o ścianę. Gorzej: 
zwracający uwagi spotykali 
się z niezbyt życzliwymi od­
powiedziami.

Aż wreszcie przebrała się 
miarka. Działając w imieniu 
mieszkańców, administrator 
skierował sprawę do Sądu Po 
wiatowego dla Poznania, wno 
sząc o eksmisję pana S. 26 
marca 1960 r. sąd rozpatrzył 
tę sprawę. Na rozprawie, da­
jąc się ponieść litościwym 
uczuciom, administrator zgo­
dzi! się na zawarcie ugody: 
Pan S. zobowiązał się na opu­
szczenie dotychczas zajmowa 
nego mieszkania, z chwilą 
otrzymania równorzędnego 
lokalu. Zamiana ta, zgodnie z 
decyzją sądu, miała być do­
konana do 6 maja 1960 r.

O wyroku adwokat admi­
nistratora zawiadomił Wy­
dział Spraw Lokalowych Pre 
zydium DRN Poznań-Stare 
Miasto, wskazując jednocze­
śnie 6 lokali zastępczych. Do 
dowolnie jednak rodzina S. 
— mimo, że przed sądem wy- 
rązała zgodę na zamianę — 
nie chciała się przeorowadzić 
do żadnego ze wskazanych lo 

Nie wiadomo z jakiego

Decyzja decyzją 
a wykonanie?

tytułu odwołała się nawet do 
Miejskiej Komisji Lokalowej; 
przecież decyzję translokacji 
wydał sąd 26 marca. Miejska 
Komisja Lokalowa, po rozpa 
trzeniu sprawy 27 XII 60 r., 
oddaliła odwołanie. Należało 
zatem dokonać przymusowej 
translokacji rodziny S. Ale 
eksmisja nie dochodziła ja­
koś do skutku. Wobec tego 
administrator zwrócił się do 
Sądu Powiatowego z prośbą 
o pomoc. Był już wrzesień 
1961 r. Odpowiedź sądu stwier 
dzała m. in.:

„... Jeśli chodzi o wyko­
nanie wyroków czy ugod za­
wartych przed sadem, to zgod 
nie z obowiązującymi prze­
pisami wykonanie to należy 
obecnie do organów egzeku­
cyjnych przy władzy kwate­
runkowej...”

Ponieważ zarządzenie Mini 
stra Gospodarki Komunalnej 
(nr PGLA 226/61 z 16 maja 
1961 r. mówi, że: wykonanie 
ugody sądowej w sprawie za­
miany mieszkań, zawartej 
przed sądem, należy do kom­
petencji komornika sądowe­
go, administrator jeszcze dwu 
krotnie zwracał się do Sądu 
Powiatowego dla Poznania, 
prosząc o wszczęcie postępo­
wania egzekucyjnego oraz, 
donosząc że Komorwk VI re­
wiru odmówił wykonania na 
kazu sądowego.

siązka Kazimierza Doktora 
gt^dsiębiorstwo przemysłowe — 

u >um socjologiczne Zakładów 
Pi^em?słu Metalowego H. Ce- 
n łuż z samego tytułu god-jest' 
ch<>dzi o

zakład 
w°dztw3.

wyróżnienia.
największy i

Przecież 
najpopu-

naszego woje-
gad . ■ — Autor zajmuje się za- 

n>eniem najbardziej trudnym 
mor°’ iCZeniu ~ społecznymi i 

kosztami industriali- 
k Przy czym koncentruje w-

wagę na sprawach podstawowej 
doniosłości: pracy i płacy, kon­
formizmu produkcyjnego robot­
ników akordowych oraz stosun­
kach między robotnikami a kie­
rownikami. Dowiadujemy się tu 
sporo o mechanizmach paraliżu­
jących wzrost wydajności pracy 
i w ogóle o stosunkach w naszym 
przemyśle. K;W. str. 306. c. 35 zł.

W pięknej „celofanowej” serii 
ukazały się wiersze Kazimiery 
Iłłakowiczówny, Adama Narusze­
wicza i Fryderyka Hoelderlina. 
Zwracamy zwłaszcza uwagę na 
tom Iłłakowiczówny (autorka ży- 
je w Poznaniu) — zawiera on wy­
bór z dorobku całego życia pisar­
ki, pd 1912 r. po 1959. Wszystkie 
tomiki wydał PIW w cenie po 20 
złotych.

Pisał również administra­
tor do Ministerstwa Gospo­
darki Komunalnej, które w 
odpowiedzi, podało że wyko­
nanie eksmisji należy jednak 
do komornika sądowego.

I wreszcie 25. VI. 1963 r.' 
pan S. otrzymuje zawiado­
mienie od komornika o 
wszczęciu egzekucji. Eksmi­
sję, o ile zainteresowany nie 
opuści lokalu dobrowolnie, 
wyznaczono na 26 VII 1963 r., 
godzina dziesiąta.

Wszyscy lokatorzy byli pe­
wni, że tym razem decyzje 
zostaną wykonane. Były to 
jednak złudzenia, gdyż w 
ślad za pismem nie poszła 
egzekucja. A pan S. w dal­
szym ciągu w domu przy ul. 
Za Bramką prowadzi war­
sztat stolarski i daje się we 
znaki sąsiadom.

Administrator i lokatorzy 
stracili nadzieję, że ich 4-let- 
nie starania mogą zakończyć 
się pozytywnie. Nie wiedzą co 
robić, gdzie się już udać. Za­
pytują, czy znajdą spokój do­
piero wtedy, gdy... sami opu­
szczą dom.

Widzimy ze swej strony je­
szcze jedną możliwość: pro­
ponujemy likwidację 
warsztatu. Takie rozwią­
zanie jest chyba najłatwiej­
sze.

Gdyby do tego dojść nie 
mogło, należy wreszcie woro 
wadzić w życie postanowie­
ni0 sądu z 26. 3. 1960 r. Wy­
rok sprzed 4 lat trzeba wy­
konać! Nie tylko ze względu 
na ludzi, którzy maja prawo 
domagać się w godzinach 
nocnych odpoczynku. lecz 
również dla dobra naszej pra 
worzadności.

Autorytet władzv jest 
wprost proporcjonalny do 
konsekwencji, z jaką władza 
wprowadza w życie podięte 
przez siebie decyzje. Im szyb 
ciej, oroście] i lepi°j sa t° 
decyzje realizowane, tym wiek 
szvm zaufaniem darza ’’)Azie 
władzę. Jest to oczywisty 
truizm. Bvć może nie wszyst­
kim znany.

LIDIA JANASKOWA

REJONOWE ZAKŁADY ZBOŻOWE „PZZ” 
W OBORNIKACH zatrudnia zaraz:

1. GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO - ze znajo­
mością księgowości handlowej, wyma­
gane wykształcenie średnie i kilkuletnia 
praktyka w księgowości;

2. ST. KSIĘGOWEGO wymagane wykształ­
cenie średnie ekonomiczno-handlowe o- 
raz 3-letnia praktyka w księgowości.

Warunki płacy do omówienia w biurze RZZ 
„PZZ” w Obornikach, Aleja Kasztanowa 4.

W7027

। Pomoc domowa do rodzi- 
। ny z dwuletnim dzieckiem 
potrzebna. Najchętniej o'o- 
cl.oc?ząca. Wiadomość: 
Poznań, ul. Nowowiejskie­
go nr 43 m. 9, po godzi-

Bydgoszcz! 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, centrum, 
zamienię na pokój z kuch 
nia lub pokój samodziel­
ny w Pozńaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 d'la 19767p.

25 bm. zgubiono zegarek 
damski „Pallas” na trasie 
za mostem Marchlewskie­
go a kościołem przez Ko­
ściuszki. Uczciwego zna-

1. TECHNIKA BUDOWLANEGO lub MAJ­
STRA BUDOWLANEGO na stanowisko 
kierownika grupy robót na terenie powiatu 
słupeckiego i wrzesińskiego. Wymagana 
znajomość prowadzenia robót — bezetowa- 
nia i rozliczania. Wynagrodzenie miesięczne 
wg stawki zaszeregowania układu zbioro­
wego w budownictwie plus delegacja 18,— 
zł dziennie oraz premia kwartalna do 20%. 
Noclegi zapewnione. Stanowisko wolne od 
1 listopada 1964 r.

2. TECHNIKA BUDOWLANEGO lub PRA-

3.

4.

COWNIKA UMYSŁOWEGO do działu tech­
nicznego na stanowisko kalkulatora - tech­
nika normowania. Wynagrodzenie miesięcz­
ne wg układu zbiorowego w budownictwie 
plus premia regulaminowa kwartalna do 20 
proc. Stanowisko wolne od 1 listopada 
1964 r.
KIEROWNIKA BETONIARNI — z długo­
letnią praktyką i znajomością w zakresie 
prefabrykatów betonowych. Wynagrodzenie 
miesięczne wg stawki zaszeregowania ukła­
du zbiorowego w budownictwie plus pre­
mia regulaminowa kwartalna do 20 proc. 
Stanowisko wolne od 1 grudnia 1964 r. 
Noclegi dla zamiejscowych zapewnione w 
pokoju gościnnym.
PIĘCIU MURARZY oraz SZEŚCIU BETO­
NIARZY — JEDNEGO ZBROJARZA na ro­
boty w terenie. Wynagrodzenie akordowe 
wg układu zbiorowego w budownictwie 
plus delegacja 18,— zł dziennie oraz odzież 
ochronna. Noclegi zapewnione.

Oferty z życiorysem i odpisem świadectw dla 
techników budowlanych, kier, betoniarni oraz 
oferty z życiorysem dla pracowników fizycz­
nych należy kierować osobiście lub pisemnie 
pod adresem SPÓŁDZIELNIA USŁUGOWO- 
WYTWÓRCZA KÓŁEK ROLNICZYCH W 
STRZAŁKOWIE, pow. Słupca, woj. poznań­
skie. W6930

Dnia 26 października 1964 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, w wieku 25 lat, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa, jedyna 
córka, ukochana wnuczka, siostrzenica, brata­
nica, kuzynka i ciocia, śp.

Teresa Maria Gintrowicz
lekarz - stomatolog

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dńia 30 bm.. 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
RODZICE Z RODZINĄ

Poznań, Świdnica, Kłodzko, Łekno. 36009g

nie 16. 3599 ig

Odstąpię pokój umeblo­
wany płatny za rok z gó­
ry.’ Jeżyce, ul. Miodowa 9. 

35879m

lazcę proszę
Stróży1-, Nad
kiom 31.

> zwrot. 
Wierzba- 

35964g

Z Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”;

8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia;
8.50 Publicystyka międzynarodowa; 9 Audycja
dla kl. I i II „Z piosenką jest nam wesoło'
„Soliści w repertuarze 
książki warto przeczytać 
11 Rok Ziemi Lubelskiej;
wa”; 11.40 Ork. rozrywk.;

rozrywkowym”; 10
9.20 
„Te

”; 10.15 Muz. operowa;
11.20 „Wieś tańczy i śpie- 
12.15 Rolniczy kwadrans;

12.45 Gruzińskie melodie ludowe; 13 Dla kl. I i II 
pt. „Pierwszy list”; 13.?0 Z muz. angielskiej; 14 
„Dom z wieżyczką” — fragm. opow.; 14.20 Tatar­
czyk i Zytomirski — wiązanka melodii z opt. „Ka. 
riera Panny Mary”; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 
15.10 „Postęp w gospodarstwie domowym”; 15.20 
Pieśni kompozytorów rosyjskich śpiewa Z. Skwara 
— bas; 16 Konc. życzeń; IG.35 „Dzień dzisiejszy — 
dzień jutrzejszy”; 17.05 Felieton Red. Społecznej;
17.20 „Na wirażu' 
nauki”; 18 Konc.

17.50 zwierciadle
dnia; 19 język francuski; 19.15

„Ze wsi i o wsi”; 19.30 „Rozmowy o wychowaniu”; 
19.40 Pieśni kurpiowskie; 20:26 Sport; 20.30 Program 
wieczoru; 20.35 Przegląd filmowy — '•„Kamera”; 
21.05 Koncert choninowski z nagrań E. Gilelsa; 21.35 
Muz. dawna; 21.50 Odpowiedzi z różnych szuflad; 
22.05 „Radiowe Studio Piosenki”; 22.30 Z twórczo­
ści J. S. Bacha; 22.55 Poradnia Rodzinna.

WIADOMOŚCI; 5. 6, 7. 8, 12.05. 15. 17 20. 23.
PROGRAM II; 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Jeżyk ro­

syjski; 8.35 „Partyzanckim szlakiem”; 9 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10 Kalejdoskop piosenek 
i mel. rozrywk.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Koncert 
symf.; 12.15 Melodie ludowe; 12.25 Pog. pt. „O 
ochronie roślin — w odpowiedzi na pytania rolni­
ków”; 12.30 Zielone Zagłębie; 12.45 List ze Śląska; 
13 Fr. Schubert: Fantazja f-moll ep. 103; 13.20
„Dzienniki” St. Żeromskiego; 13.45 Aud. tury'
styczna; 13.50 Aud. młodzieżowa — rozmowa z kier.
Wydz. Zatrudnienia Prez. WRN; 14 Grająca szafa;
14.30 Mówi Technika
płynie”; 14.45 „Błękitna sztafeta”

,Bakter>e pracują — ropa

my muzyki i o muzyce' 
„Podróż bez biletu”;

15.30 Dla dzieci starszych
16.55 Transm. spotkania

ludności stolicy z delegacją partyjno-rządową Mon­
golskiej Republiki Ludowej; 18 „O humanizm na 
co dzień”; 18.10 Z twórczości kompozytorów czecho­
słowackich i rumuńskich; 18.45 Ekonom, problem
tygodnia — aud. pt. 
woczesne planowanie 19.05 Muz. i aktualn
„Echo” — słuch.: 20.05 Radioexpress; 20.29
cja Wł. Goszczyńskiego; 20.30 Felieton nu

; 19.30 
Audy-

J. Waldorffa; 21.27 Śpcrt; 21.^0 Gra Orkiestra 
Taneczna PR pod dyr. E. Czernego; 22.10 Rozmo­
wa z Ministrem Kultury i Sztuki; . 22.30 M;ędzvna-

jckt badań górnego płaszcz:* Ziemi”, 
dr Wł. Biclousew (ZSRR); 23.20 Mel. 
i taneczne.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30. 8.30.
21. 23.5O.

TELEWIZJA: 10 Film seryjny „Dr 
„Salomonowy wyrok”; 10.55 Przerwa;

autor: prof. 
rozrywkowe

•2.05. 16. i9,

mia” dla kl

Kildare” — 
11.55 ,,Che-

U. 05 Przerwa; 16.50 Program dnia
16.55 Wiec ludności Stolicy z okazji pobytu dele 
gacji partyjno-rzedowej Mongolskiej Ren. Lud.
18. 10 Wszechnica TV — „Zmys1
nase” czyli

; 18.4-3 „Amfin r- 
musii”. komedia

Harmonica; 19 Na półkach księgarskich; 19 „Zh:i. 
ż"nia” magazyn młodz.; 19.55 Dobranoc i dziennik 
20.30 Program pt. „Czym jest dla Ciebie Poznań” 
20.55 Film seryjny „Południowe rytmy na Broad­
wayu”; 21.ro Program pt. „Trzy razy dlaczego?” 
21.50 Wiadomości.



Przyfabryczna 
przychodnia lekarska

W Pleszewskiej Fabryce 
Obrabiarek w Pleszewie od­
była się uroczystość oddania 
do użytku pracownikom tego 
zakładu nowej Przychodni Le 
karskiej. Dotychczasowe po­
mieszczenia Przychodni Przy 
zakładowej n:e odpowiadały 
wymogom stale i systematycz 
nie rozbudowującego się za­
kładu. W uroczystości udział 
wzięli gospodarze powiatu 
oraz dyrekcja PFO i organi­
zacje społeczne pracujące w 
zakładzie.

Przychodnia lekarska posia 
da nowoczesne wyposażenie 
w sprzęt medyczny i gabine­
ty: lekarski, dentystyczny, za 
biegowy, fizykoterapii, labo­
ratorium analityczne oraz no- 
woczesną poczekalnię dla pa 
cjentów. Placówka zdrowia 
przy PFO kieruje dr Henryk 
Orszyński — który jest spe­
cjalistą II stopnia medycyny 
przemysłowej oraz 
kiem specjalizacji 
lekarzy z powiatów 
wych Wielkopolski, 
dużym autorytetem 
niem pracowników 

kierowni- 
młodych 

południo- 
cieszy się 

i zaufa- 
Plcszew-

skiej Fabryki Obrabiarek, z 
którymi częśfo orzebywa pod­
czas pracy. (Iki)

w

Herełyk z Elsynoru
„HAMLET” — film (dwusery jhy) 

produkcji radzieckiej. Scenariusz 
(wg tragedii Szekspira) i reżyse­
ria: Grigorij Kozincew. Zdjęcia: 
Jonas Gricius. Muzyka: Dymitr 
Szostakowicz. Wykonawcy: Inno- 
kientij Smoktunowski (Hamlet), 
Anastasija Wertinska (Ofelia), 
Michaił Nazwanow (król), Elza 
Radziń (królowa), Jurij Tołubiejew 
(Poloniusz), Władimir Erenberg 
(Horacjo), Stiepan Aleksienko 
(Laertes) i inni.

J
est ło już ponoć dwudziesta 
adaptacja filmowa najbar­
dziej zapewne znanepo 
dzieła wielkieqo Brytyjczy­

ka, któreqo 400-selna rocznicę 
urodzin obchodzi w tym roku 
cały świat. Ale nie jest ło by­
najmniej jakaś rocznicowa laurka. 
Kozincew zajmuje się badaniami 
nad Szekspirem od wielu lat co 
znalazło nawet wyraz w książce 
pł. „Szekspir — nasz współ­
czesny”, a do ekranizacji Hamle­
ta przyqotowywał się też już 
parę lat temu. Mamy więc do 
czynienia z zamysłem dojrzałym 
i qłęboko przemyślanym.

Bodajże w żadnym innym dzie­
le Szekspira nie ma tylu proble­
mów ponadczasowych, wiecznie 
aktualnych jak w tym. Jest jed­
nak nade wszystko Hamlet. Któ­
ry aktor nie marzy o zaoraniu 
Hamleta!?

Bowiem rola la daje oqromne 
możliwości interpretacyjne, każdy 
ma tu wiec szanse pokazania 
czeqoś, czeqo jeszcze nie było. 
Co więc pokazał Kozincew i 
Smoktunowski? Pokazali Hamleta 
aktywneqo i działajaceqo, bun­
townika i heretyka, spiskowca i

Wystawa
Książki Rolniczej
Od 28. X. do 4. XI br. w 

Domu Drukarza w Poznaniu 
przy ul. Inżynierskiej Pań­
stwowe Wydawnictwo Rolni­
cze i Leśne z Warszawy i PP 
Dom Książki, w Poznaniu 
organizują Wystawę Książki 
Rolniczej. Na wystawie eks­
ponowane będą wszystkie po 
zycje wydawnicze PWRiL z 
okresu XX-lecia PRL.

Zwiedzenie wystawy pole­
camy fachowcom inżynierom 
rolnictwa, agronomom. c’łon 
kom Kółek Rolniczvch. PGR. 
Spółdzielniom Produkcyjnym 
oraz wszsytkim zakładom i 
instytucjom zajmu/ących się 
produkcją rolną w wojewódz­
twie. (M. St.) z

' pracują

Sprytna organizacja
T7rzed cukrownią w Gostyniu obserwuje się wzmożony
* ruch. Przy składowiskach buraków pełno wozów, ciąg­

ników, samochodów. Mimo znacznego napływu „słodkiego 
towaru” nie dostrzegamy długich kolejek. Przypadek to, czy 
też wynik dobrze przemyślanej organizacji odbioru surow­
ca od plantatorów? Odpowiedź otrzymujemy w przeprowa­
dzonych rozmowach.
Józef Mendyka z Krobi, w 

dniu naszej wizyty, po raz 
pierwszy przywiózł buraki do 
cukrowni. Wszystko „idzie jak 
z płatka” —. powiada, zdążę 
jeszcze dzisiaj drugi raz „na­
wrócić” pomimo, że mam do 
przebycia 17 km drogi. Opinię 
naszego rozmówcy potwierdza 
Ignacy Kapała z tej samej 
miejscowości. Trochę bałaga­
nu — stwierdza on — było z 
początkiem miesiąca, kiedy to 
każdy rolnik przywoził kiedy 
chciał i ile chciał. Czynne 
punkty odbioru nie były w 
stanie na czas obsłużyć tak 
dużej liczby plantatorów. Obe­
cnie sytuacja zmieniła się na

Jedynie transport do cukrowni 
odbywa sie „mechanicznie”. 
Silnym strumieniem wody 
porwane buraki wędrują pro­

sie do przerobu.

mściciela, spryłneqo i obrołneqo. 
Powiedział on sobie, że nie po­
dobają mu się istniejące na dwo- 
dze w Elsynorze porządki i że 
ieqo obowiązkiem jest je zmie­
nić. Bardzo konsekwentnie i 
enerqicznie do łeqo zmierza. 
Smoktunowski doskonale tę wi­
zję Hamleta wdiela w życie, za 
co zebrał już laury na festiwa­
lach. Choć bardziej buntowniczy 
i aktywny niż inni Hamleci jest 
jednocześnie bardzo stylowy. 
Podobnie i Ofelia, która wyqla- 
da jak wyjęła z porłrełu Łukasza 
Cranacha Starszeqo. Król dosko­
nale kryje swoja zbrodnicza i 
rozpustna naturę pod maska ma­
jestatu i dostojeństwa. Wśród 
ołównych wykonawców nie po­
dobała mi się jedynie dość bez­
barwna królowa i Poloniusz, któ­
ry zbyt jest usłużny i wazeliniar- 
ski, a za mało ustawiony na 
dworaka — filozofa.

Zwraca uwaqę świetna sceno- 
orafia i doskonale foloqrafowa- 
ny północny, nadmorski pejzaż, 
mqlisty i surowy ze wzburzonym, 
szaro - ołowianym morzem. Zna­
komita ilustracja muzyczna Szo­
stakowicza wieńczy dzieło. 
Wątpliwości które może budzić 
realizacja w dwóch seriach, że 
takie rozciaonięcie może się 
przerodzić w nudę, znikaia w 
trakcie oaladania. Przeciwnie — 
dysponowanie dłuższym czasem 
pozwala twórcom wypieścić 
szczeqóły, nadać akcji wolniejsze 
tempo niby jakiejś dramatycznej 
saqi. Film jest bezsprzecznym 
osiaqnięciem kinematoqrafii ra­
dzieckiej i żaden miłośnik kina, 
nie mówiąc już o miłośnikach 
Szekspira, nie powinien qo po­
minąć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

PAŹDZIERNIK
28 

środa

Tadeusza

Słońcem 6.39—16.33

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 
Kleopatra”; NOWY — g. 19 ^Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 19 „Cy­
rulik Sewilski”; OPERETKA — g. 
19 „Cnotliwa Zuzanna”; MARCI­
NEK — g. 11 i 16.30 „Tygrysek i 
piraci”/

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Przyciąganie ziem­
skie”; TUREK — „Król w kraju 
rozkoszy”* 

lepsze. Dzisiaj załatwię wszy­
stko ze spokojem. Zdążę rów­
nież odebrać suche wysłodki.

Do sprawnego odbioru bura­
ków w samej cukrowni nie 
zgłasza również pretensji ko­
lejny nasz rozmówca Edmund 
Mikstacki ze wsi Gumienice.

— Buraki mam już wyko­
pane i mógłbym je odstawić, 
ale niestety leżą na polu, bo 
mąż zaufania nie wydaje kwit 
ków, bez których nie ma po 
co tu przyjeżdżać.

— Dlaczego nie daje? — py­
tamy.

— Bo ich nie ma. Cukrow­
nia wydziela mu ich tak ma­
ło, że starczy zaledwie dla kil 
ku plantatorów, po jednym 
wozie. Fakt ten potwierdza 
sołtys wsi Ziółkowo, Michał
Krystkowiak. Nasz maź zau­
fania — wyjaśnia — otrzymu­
je na 30 plantatorów (około 
25 hektarów ziemi pod bura­
ki) zaledwie no dwa (!) kwitki 
dziennie, jeżeli wziąć nod u- 
waee przeciętna wvdajność 
tegoroczna 400 kwintali z hek­
tara to niech pan obliczy. jak 
długo będziemy zwozić w tem- 
nie dwa wozy dziennie? Faktv 
te wywołują rozgoryczenie 
wśród plantatorów i pretensje 
pod adresem kierownictwa 
cukrowni. Sprawę tę należało­
by wviaśnić.

Próbowaliśmy to zrobić na 
miejscu; nrze nr o wa d z i1; 'm v 
rozmowp z dyrektorem c^krn- 
wni, przekazując uwagi i spo­
strzeżenia rolników.

— Tak. istotnie, od 25 wrze­
śnia do 3 października mlnicv 
prasnac uzvskać premie za 
wczesne dostarczenie buraków 
do cukrowni zjawili sie tak 
licznie, że w ciaeu dnia nie 
zawsze baliśmy w stanie doko­
nać odbioru. Z drugiej jednak 
strony nie chcieliśmy pozba­
wiać rolników przysługującej 
im premii. Obecnie dostawy 
surowca obiete zostały Dia­
nem. przyjętym jeszcze przed 
kampania przez mężów zaufa­
nia i przez nich obecnie reaii- 
zowanvm. Jeżeli chodzi o fak­
ty zbvt małych nrzydziałó”’ 
kwitków, to niech pan nie 
wierzr. tak na pewno nie 
iest (?'). Odbiór przebieg? 
'•nrawnie mimo, że cukrownia

„Usprawnienie" i
Placówka ZURiT-u przy ( 

> Al. 1 Maja w Nowym Ko- i 
( ninie wprowadziła od kilku ; 
; tygodni „usprawnienie” w ( 
< swej działalności usługowej. ( 

Nie przyjmuje się, jak da w- I 
niej, aparatów radiowych do [ 
napraw we własnym war- ( 

! sztacie. Z przywileju tego I 
i korzystać mogą tylko po- ’ 
i siadacze telewizorów.

Wobec tego, że na tere- 1 
nie osiedla górniczego nie { 

! ma drugiego punktu na- } 
( prawczego, każdy uszkodzo- 
f ny aparat radiowy trzeba ' 

transportować taksówką, 
! lub innym środkiem loko- ' 

mocji, albo pieszo na drugi ! 
( brzeg Warty — do Starego * 
( Konina, gdzie znajduje się I

Stacja Obsługi Radioodbior i 
) nlków. Tłumaczenie kierów 

nictwa ZURiT-u, iż decy­
zję taką podjęło w związku 

f z nawałem pracy przy na- < 
'' prawie telewizorów nie ( 
I może zadowolić właścicieli 
) radioodbiorników, którzy 

również mają prawo do ko­
rzystania z usług warsztatu 

< położonego najbliżej swego 
' miejsca zamieszkania. (Zet) i

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Straż­

nica w górach”; Noteć: „Sąd”; 
CZARNKÓW: „Podpisano Arsen 
Łupin”; GNIEZNO — Lech: „Zdra 
dziecki strzał”; Polonia: „Pusty 
kurs”; GOSTYŃ: „Najlepszy z 
wrogów”; JAROCIN — Echo: „Po­
piół i diament”; Cristal: „Zabawa 
na sto dwa”; KALISZ — Kosmos: 
„Odwet kapitana Lesza”; Oaza: 
„Ostatni cowboy”; Stylowe: „Opo 
wieści z pociągu”; Syrena,: „Sre­
brny faworyt” i „Winda towąro- 
wa”; Wolność: „Źródło trzech 
prawd”; KĘPNO: „Noce nad Ne­
wą”; KŁODAWA: „Symfonia Le- 
ningradzka”; KOŁO: „Generał 
Della Rovere”; KONIN — Ener­
getyk: „Wieczór trzech króli”; 
Górnik: „Trzpiotka”, „Tragedia 
optymistyczna” i „Los człowieka”; 
KOŚCIAN; „Szesnasta wiosna”;

rozpoczęła kampanię znacznie 
wcześniej niż w poprzednim 

> roku.
Odbiór w cukrowni w istocie 

odbywa się sprawnie, ale chy­
ba w znacznej mierze dzięki 
temu, że rozdzielając rygo­
rystycznie kwitki, wąskie 
gardło odbioru przesunięto z 
placu pod cukrownią na pole 
rolnika. I to się ma nazywać 
dobra organizacja? (za)

Leszno — 
najmłodszym

Aktyw Miejskiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu w 
Lesznie wystąpił ostatnio z 
propozycją — budowy w czy­
nie społecznym młodzieżo­
wego miasteczka ruchu w par 
ku podmiejskim im. Tysiąc­
lecia. W związku z tym po­
wołano Społeczny Komitet Bu 
dowy.

„Miasteczko” wyposażone 
zostanie w drogi asfalto­
we, znaki drogowe i świetl­
ne oraz pewien odcinek za­
improwizowanego toru kole­
jowego z przejazdem, abydzie 
ci i młodzież uczyły się pra­
widłowego zachowania i po­
ruszania się na drogach pu­
blicznych.

W miasteczku prowadzona 
będzie przez instruktorów na 
uka jazdy na motorowerach 
i rowerkach. W tym celu uru 
chomiona zostanie wypoży­
czalnia tych pojazdów.

Budowę miasteczka roz- 
pocznie się w 1965 roku. Ro­
boty związane z budową bę­
dą realizowane w czynie spo­
łecznym przy wydatnej po­
mocy Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń. Dokumentację 
techniczną wykonają bezinte 
resownie kierownik Rejonu 
Eksoloatacii Dróg Publicz­
nych — inż. Roman Cierkosz 
i kierownik Miejskiej Służby 
Drogowej — Marian Popr?w- 
ski przv współudziale Miei- 
skiej Służby Urbanistycznej.

__________ (R)

Kultura ludowa
Wielkopolski

Polskie Towarzystwo Ludo­
znawcze już 8 rok wyda je zeszyty 
„Literatury ludowej”. Obejmują, 
one materiały, rozprawy i omó­
wienia, dotyczące twórczości 
wiejskiej. Do tej pory ukazały 
się 22 zeszyty. Dotyczyły one
Podkarpacia, Warmii i Mazur. 
Pomorza, Lubelszczyzny, Mazow­
sza, Podlasia, Ziemi Lubuskiej, 
Kurpiów, Sierackiego. Łęczyckie­
go, Łomżyńskiego i Kujaw.

Teraz do sprzedaży wchodzi je­
den z dwóch numerów „Literatu­
ry ludowej”, poświęconych Wiel- 
kopolsce. Na wstępie M. Tarko 
pisze zwięźle o kształtowaniu się 
regionu wielkopolskiego. St. 
Błaszczyk w artykule „Kultura 
wielkopolskiego ludu” omawia 
jej relikty.

Bardzo ciekawy materiał ludo­
znawczy zawiera artykuł B. An­
drzejczaka: „Obrzędy i zwyczaje 
doroczne w Kaliskiem” z teksta­
mi i melodiami obrzędowych pio­
senek (zebrali je B. Linette, A. 
Szałaśna, J. Lisakowski, A. Pa­
wlak, B. Andrzejczak). W dziale 
tekstów: pieśni, opowiadania, ga­
wędy, oracje weselne z powiatu 
kaliskiego i ostrowskiego. Bardzo 
interesujący jest również pamięt­
nik Józefa Wawrzyńczaka.

J. Burszta przedstawia życie i 
działalność z okazji 150 rocznicy 
urodzin Oskara Kolberga.

St. Pigoń porusza zagadnienie 
wątku ludowego w literaturze. 
St. Grzeszczuk zaznajamia z 
Krzysztofem Opalińskim jako 
znawcą przysłów. I na zakończe­
nie: bajka o trzech muzykantach 
i fragment z pamiętnika J. Dra- 
bikowskiego. W sumie zeszyt 
„Literatury ludowej” ciekawy i 
— „nasz” — wielkopolski, (jp)

KROTOSZYN: „Statek odpływa o 
świcie”; LESZNO: „Podróż w 
kwiecień”; MIĘDZYCHÓD: — nie­
czynne; NOWY TOMYŚL: „Świa­
tło na mordercę”; OBORNIKI: 
„Smak miodu” i „Zakochany kun 
del”; OSTRÓW — Roma: „Rzut 
karny”; Słońce: „Ulica nadmor­
ska”; PIŁA — Iskra: „Nigdy nie 
wrócę” Koral: „Chodząc po Mo­
skwie”; PLESZEW: „Opowieść o 
prawdziwym człowieku”; RA­
WICZ: „Korsarze Pacyfiku”;
SŁUPCA: „Przemytnik z Piemon­
tu”; ŚREM: „Klimaty”; ŚRODA: 
„Cartouche-zbójca”; SZAMOTU­
ŁY: „Syn marnotrawny”;
TRZCIANKA: „Skok o świcie”; 
TUREK: „Latający profesor”; WĄ 
GROWIEC: „Z iskry rozgorzeje pło 
mień’” WOLSZTYlk: „Przygoda 
Krosza”; WRZEŚNIA: „Wąż mor­
ski z Loch Ness”,

200-ćatny maez mlądzifpań&iwoutif
■poL&klek piłkarzy

Rozegranym w Dublinie me­
czem piłkarskim Polska — Irlan­
dia Polacy zakończyli tego­
roczny sezon spotkań mię­
dzynarodowych. Zakończył się 
on — jak wiadomo — zwycię­
stwem gospodarzy 3:2. Na zdję­
ciu. Mc. Evoy (w ciemnej ko­
szulce) jeden z najgroźniejszych 
napastników miejscowych za 
chwile ulokuje piłkę w bramce

Polaków. (x)
Fot. — CAF

IX Jesienny Zlot Turystów 
do Ławicy

Październik obfitował w wiele, 
różnych imprez turystycznych. 
Udział w nich uczestników pie­
szych, kolarzy i zmotoryzowa­
nych był duży. Zainteresowanie 
turystyką we wszelkich formach 
stale wzrasta.

Ostatnim tegorocznym zlotem 
turystycznym w Wielkopolsce bę­
dzie impreza, którą 8 listopada 
organizują zarząd okręgu Związ­
ku Bojowników o Wolność i De­
mokrację i Oddział Poznański 
PTTK.

IX Jesienny Zlot Turystów do 
Ławicy ma na celu uczczenie 
XX-leeia Polski Ludowej, XXV- 
lecia walk Armii Poznań z na­
jeźdźcą hitlerowskim i poznania 
krajobrazu okolic stolicy Wielko­
polski.

W zlocie mogą brać udział dru­
żyny 2—6 osobowe zgłoszone przez 
zainteresowane organizacje, mło­
dzież szkolną i • wojsko. Trasy 
piesze wynoszą 5, 8, 14. 15. 16 ' 17 
km; trasa kolarska 38 km i mo­
torowa — dowolna. Punkt zbor­
ny zlotu w Ławicy od godz. 13—15.

Bliższych informacji udziela o- 
raz zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat PTTK przy Starym Rynku 
90 w godz. od 8—15 do dnia 6 li­
stopada br. (x)

Film o Olimpiadzie
Jeszcze w tym roku będzie­

my mogli oglądać na ekranach 
film o olimpijskich występach 
polskich sportowców. Do Tokio 
przybyła bowiem trzyosobowa 
ekipa operatorów, którzy na­
kręcili film o Olimpiadzie. 
Podobnie jak ich zagraniczni 
koledzy, polscy filmowcy mieli 
wiele trudności. Olimpijskie 
pojedynki można było filmo­
wać tylko z trybun. Kiedy pod­
czas indywidualnego wyścigu 
kolarskiego jeden z polskich 
operatorów wybrał się na tra­
sę, natychmiast został areszto­
wany. Zanim sprawa wyjaśniła 
się przebywał godzinę na po­
sterunku.

Wileńscy koszykarze 
w Poznan u

Koszykarze poznańskiego Lecha 
gościć będą 29 bm. silny zespół 
koszykarzy KS Żalgiris z Wilna. 
Ciekawy mecz pomiędzy druży­
nami Wilna i Poznania odbędzie 
się w czwartek o godz. 19 w sali 
Ośrodka Sportowego przy ul. 
Chwiałkowskiego 34. (p)

W POZNANIU
MUZEA

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU 
ZYCZNYCH (Stary Rynek 45) — 
9—15. ,

WYSTAWY
SALON WYSTAWOWY PK ' — 

Wystawa scenografii Bąkowskiego 
g. 10-18.

1 KĘUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny Wyszomir- 
skięj pt. „Polihymnia” — g. 10—20.

WLUB SARP (St. Rynek 56) - 
Akwarele inż. arch. J. Kasińskie­
go — g. 10—18.

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
Wystawa Okręgowa Związku Pol­
skich Artystów Fotografików na 
20-lecie PRL — g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Wy­

Wielkopolscy lekkoatleci 
w kadrze narodowej

Polski Związek Lekkiej Atletyki 
zaliczył do kadry narodowej na 
IV kwartał 1964 r. około 200 za­
wodniczek i zawodników. Licznie 
reprezentowany jest w niej okręg 
poznański. Do kadry weszli na­
stępujący sportowcy: Stepczyń- 
ska, Witer, Kalisiak, Cyruliczes, 
Lipoński, Grzeszak Kiczyłło, 
Piber, Majchrowicz, Kuźmiński, 
Osiński i Grabowski z AZS; Pie. 
chowiak, Kania, Dybiński, Woj­
ciechowski, Martinek i Hurnik z 
WTarty; Dudziak, Motyl, Kowalski, 
Piechowiak z Olimpii; Jaworski 
z Energetyka i Juskowiak z Or- 
kana. (x)

Legia Warszawa - Lech 
na Gościnie

Jeszcze u schyłku sezonu pił­
karskiego będziemy w Poznaniu 
świadkami niewątpliwie ciekawe­
go meczu piłkarskiego. 31 bm. na 
stadionie Olimpii w Golęcinie 
spotkają się w ramach rozgrywek 
o Puchar Polski I-ligowa stołecz­
na Legia z pierwszą jedenastką 
poznańskiego Lecha.

Należy przypuszczać, że lechici, 
Jakkolwiek są obecnie zespołem 
trzecioligowym, dzielnie przeciw­
stawią się wojskowym. Rozgrywa­
li z nimi przecież mecze mistrzów 
skie w I lidze, kończąc niejedno­
krotnie zwycięsko.

Początek zawodów (na które 
unieważnia się wszystkie bilety 
wolnego wstępu) o godz. 14. (p)

• Międzypaństwowy sezon w 
hokeju na lodzie zainaugurują 
polscy hokeiści 11 i 12 listopada. 
W tych dniach rozegrają dwa 
spotkania z reprezentacją Fin­
landii. Pierwszy pojedynek od­
będzie się w Łodzi, a drugi w 
Krakowie.

• W meczu o mistrzostwo kla­
sy A okręgu poznańskiego w te­
nisie stołowym LZS z Czempinia 
kroczy od zwycięstwa do zwy­
cięstwa. W ostatnim meczu 
czempińscy tenisiści pokonali 
Promień z Opalenicy 6:1. Drugi 
zespół LZS, startujący w innej 
grupie klasy „A”, zwyciężył Lip­
no Stęszew 6:0 i Patrię z Buku 
6:3.

• Kolarze wielkopolscy zamie­
rzają pod koniec roku zorganizo­
wać w jednej z sal Poznania za­
wody w piłce rowerowej oraz 
popisy jazdy w konkurencji in­
dywidualnej i zespołowej. Wystą­
pić mają zawodnicy śląscy i NKU-

• Z powodu zamknięcia boisk* 
Górnika w Koninie dla rozgrywek 
trzeeioligowych do kwietnia przy­
szłego roku, zaległy mecz pomię­
dzy Górnikiem i Vitcovią został 
przez POZPN. wyznaczony na 22 
listopada br. Jeszcze nie wiadomo 
na jakim boisku odbędzie się ten 
pojedynek.

• Awans do ekstraklasy s'at‘ 
kówki mężczyzn zdobyły druży­
ny: GKS Wybrzeże Gdańsk, Hu­
ragan Wołomin i AZS Lublin.

• Piłkarze Szombierek roze­
grają dzisiaj w Brukseli mecz z 
FC Lićge z cyklu spotkań o 1/1 
finału pucharu „Intertoto”.

stawa z okazji XXI-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZE- 

JI — chirurgia, interna — otola­
ryngologia, (ul. Mickiewicza 2 tej. 
472-51); SZPITAL MIEJSKI W- 
STRUSIA — okulistyka (ul. Szkol­
na 8/12 tel. 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (w- 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PB <uL 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Armii Czerwonej j5> 
Kraszewskiego 12. Mazowiecka } ' 
Głogowska 107'109. Strzelecka 33'3 ■ 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
53, Dzierżyńskiego 349 i Staroł?c 
ka 7i


